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Bankructwo rządu Witosa.
Sprawa GĆansKa.

. , . . .v , . " Warszawa, 10-go lipca.
Nie ulega 'wątpliwości, że bankructwo rządu 

Piast-chjena jest całkiem oczywiste. Czujemy to 
.bankructwo na własnej skórze. Widzi je i czuje 
,każdy: mieszczanin, robotnik, rolnik i inteligent. 
Widzimy je we wszystkich .dziedzinach: w po’i,yce 
zagranicznej i wewnętrznej, 
i Zatrzymajmy się na raz:e na polityce zagra 
tucznej

W dziedzinie polityki zagranicznej toczę się 
obecnie humorystyczny spor na temat: czy p. 
Seyda zwyciężył w Genewie w sprawie stosunków 
z. Gdańskiem czy tez przegrał0 Prasa lewicowa 
zamieś azza sążniste artykuły na temat klęski po-* 
lityki p. Seydy w Genewie na Radzie Ligi Naro­
dów, prasa prawicowa drukuje kwaśno-tryumfu­
jące artykuły, trąbiąc niebywałe zwycięstwo. Opi- 
nja polska jest w tej sprawie zupełnie zdezoriento­
wana. Zdaje się, żc ca'ły ten spór można by prze­
ciąć radykatnem pociągnięciem. cgłoszeniem do- 
słewTego tekstu orzeczenia Rady Ligi Narodow 
W sprawie Gdańska. Tego p. Seyda dotąd nie u- 
czynil i  z dcłwnym uporem chowa 'dalej wyrok 
Rady Ligi pod sukno. Dlaczego? Jeżeli istotnie 
debaty Rady Ligi (bardzo dla Polski nieprzyjemne) 
zakończyły się zwycięstwem tezy polsk.ej, to no- 
cóż ukrywać dosłowny tekst decyzji, dhęzeg© się 
tem wobec opinji polskiej nie pochwalić i nie po­
dać szczegółów? P. Seyda ukrywając , sukces" po­
lityki polskiej działa przecież wbrew s\vojeruu 'wła­
snemu interesowi a o takie zaparcie się żadnego 
endeka posądzić nie można. Dlatego też, wnio­
skując z zachowania się p. Seydy i opierając 
się na tych wiadomościach, które j\1 S. Z. ogłosić 
raczyło, żywimy raczej przekonanie, że pp. Sey­
da i Pluciński w* Genewie przegrali i że in­
teres polski nie został obroniony.

P. Seyda domagał się w swej .noćie (całkiem 
słusznie!) rewizji całek .ztałtu stosunków p dsko- 
gdaiiskidr, bn paryska komyencja te stosunki ra­
czej zabagnia niż ułatwia. Ta teza została od­
rzucona, a konwencja paryska została uznana za’ 
„znakomitą*1 podstawą do uregulowania stosunków 
polsko-gdańslcieh. P. Seyda domagał się ukróce­
nia kompetencji Wys. Komisarza Ligi Narodów, 
bo jego wyroki bvły dla Polski niesprawiedliwe, 
tymczasem kompetencje Wys. Komisarza -zostały 
przez Radę Ligi potwierdzone a nawet wzmocnio­
ne. Go wircej komisarz ten oskarżony przez J&j 
Seytiy przed Ligą w Genewie stał się teraz patronem 
pertraktacji polsko-gdańskich, w których p. PIu- 
ciński z c a łą . fSotulpo.ścią bierze udział, mimo że 
bezpośrednie pertraktacje polsko-gdańskie zostały 
niedawno uznane za bezcelowe. Na dobitek jeszcze

(Od naszego korespondenta).

tego wszystkiego rząd polski odwołał wszystkie 
zarządzenia wyjątkowe stosowane względem, Gdań­
ska. które to zarządzenia miały, butny Gdańsk 
położyć na kolana przed Polską. A więc — jak 
zwykle u endeków — pojeefiafi gross und Wild, 
powrócili klein und mild. Tak się zawsze kończą 
wszystkie buńczuczności endeckie. t
\ Z tych wszystkich fałdów — bo orzeczenie 
Rady Ligi zostało dcAfd- przemilczane -i- wnio- 
jSkować możemy, że sprawa stosunków z Gdań­
skiem, tak rywo poruszająca społeczeństwo pol­
skie, została przegrana, i twierdzić to będziemy 
dopóty, dopóki Min. Spraw Zagr. przez ogłoszenie 
autentycznego i całkowpego orzeczenia Rady Li­
gi Narodów nas nie przekona o tem, że jest ina­
czej. Nawiasem mówiąc, nie ogłaszanie aktów 
dyplomatycznych o charakterze publicznym, o któ­
rych wie cała zagranica, uważamy za skundał r.a l 
skandalami. Tą metodą żaden minister klęski po­
niesionej nie zamazał.

Społeczeństwo całe musi sobie należyc:e u- 
pr żytom nić, komu zawdzięczamy fakt utraty jedy­

nego portu polskiego. Klauzule traktatu wersal­
skiego, w których jest ujęty stosunek Polski do 
Gdańska, układane były przy współudziale pp. 
Dmowskiego i Paderewskiego. Układ paryski w 
sprawie Gdańska zawierał p. Paderewski. Szżereg 
umów szczegółowych z Gdańskim- (bardzo kiep­
skich) zawierał p. Pluciński. Ostatnią fazę sporu 
polsko gdańskiego w Genewie przed Radą Ligi 
Narodów przegrał p. Seyda i p Plucińską A 
więc wyłącznie sami „specjaliści'* od1 spraw za 
chodnich. i

Najgorsze^ i najcyniczuiejszem atoli jest to 
£e ci panowie, przegrawszy sprawę, krzyczą o 
„polakiem zwycięstwie". Co powie na fo Gdańsk, 
co po-wie Liga Narodów, co powie zachód, który 
wie, jak sprawa z Gdańskiem wygląda? Zdaje 
się, że najgorszym eksperymentem w gabinecie 
witosowo-chjenowym było oddanie ministerstwa,* 
spraw zagranicznych płytkim i nadętym „specja­
listom" z narodowej demokracji.

Zet.

Piaskiem w oczy.
Gromada frazesów o zakończeniu rokowań polsko-gdańskieh.

NIEZWYKLE SZCZEGÓŁOWE SPRAW0ZDANIF 
PATA.

Genewa. PAT). Wczoraj zakończone zostały 
trzydniowe konferencje polsko-gdańskie, które od­
bywały się w pałacu Ligi Narodów przy udziale5 
dyrektorów Ligi Colbana i van Hammela, oraz 
Wysokiego Komisarza. *»

Przedyskutowano wszystkie postulaty pol­
ski? i ustalono wytydzne dla dalszych rokowań, 
które m ają odbywać się w Gdańsku. W wyniku 
dyskusji przeprowadzono bilans wszystkich nie­
uregulowanych dotychczas spraw polskich w 
Gdańsku, których wykonanie nie może ulegać

dalszej zwłoce. W najbliższych tygodniach mają 
na podstawie tych wytycznych być ukończone 
konieczne przepisy, które wejdą niezwłocznie w 
życió, Gdyby przy załatwianiu tych spraw oka­
zały się jeszcze jakie nieprzewidziane trudności. 
Rada gotowa jest na najbliższem posiedzeniu 
jąć. sic ponownie całokształtem spraw gdańskich 
aby uregulować ostatecznie problem gdański. Ko­
misarz generalny Pluciński wyjeżdża dziś do 
W arszawy aby złożyć rządowi sprawozdanie o 
noufej fazie stosunków polsko-gdańskieh.

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  Lwowskiego" zawiera:
Prawda o kłamstwach min. Seydy 

(art. wstępny). 
Ujścia ekspresjonizmu (11. fejleton). 
Rybactwo na polskiem morzu.

Lwów w cyfrach. 
Z uzdrowiska siarczanego w Lubieniu 
Funkcjom państw, nie dostaną zniżki 

kolejowej.
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Forecki traktat pokojowy.
U Traktat poro] w y  wypracowany na konferen­
c ji Lozańskiej oznacza przywrócenie definitywnego 
■stana pokojowego między Turcją z jednej strony 
a  Wielką Brytanją, Francją, Wiochami, Japonją, 
/Grecją, Rumun ją i Jugosławią z drugiej slrony. 
■Między Stanami Zjedn. a Turcją które to państwa 
,w stosunku do siebie nie były na stopie wojennej 
ja między którymi były tylko zerwane Stosunki dy­
plomatyczne podjęto rokowania w celu przywróce­
nia stosunków dyplomatycznych i hąndlowych.
[J IW 6 tygodni, po ratyfikacji traktatu przez 
inowe zgromadzenie narodowe w Angorze mają woj­
ska angielskie, francuskie i włoskie opuścić Kon­
stantynopol i półwysep Galipoli

NOWE GRANICE TURCJI SĄ NASTĘPUJĄCE
; W  Europie: wouec Bułgarji biegnie granica 
nowa od ujśóia rzeki Neswaja do punktu nad Ma­
cicą, w którym zbiega się granica turecko-bułgar- 
/ska i giiecka i zgadza się z dotychczasową linją 
[graniczną, webec Grecji idzie granica wzdłuż do­
liny głównego(kraiiema Maricy, biegnie na Węchód 
od Karagaczu i dalej wzdłuż Maricy do morza 
Egejskiego. W- Azji: wobec Syrji jest nowa gra­
nica ustalona układem franeusko-turecidm zawar­
tym w Angorze, który to układ zatwierdzony zo 
stał’ pismem rządu francuskiego do delegacji tu ­
reckiej w Lozannie. Wobec Iraku ma być linja 
graniczna ustalona w ciągu 9 miesięcy. Kw stja 
Mussutu bedzie przedłożona Radzie Ligi Naro­
dów. Turcja iftrzymuje suwerenność nad wyspami 
Imbiros i Tenedos u wejścia do Dardaneli, Grecja 
zatrzymuje wyspy Lemnos, Samos, Miteleny, Chios, 
Samotrake i Mikarja. Ale wyspy leżące w pobliżu 
wVbiizeża azjatyckiego muszą być zdemili.taryzo- 
wane. Prawa Wioch do Dekanezosu zostały potwier­
dzone.

Turcja gwarantuje wolność przejazdu p-zez 
Dardanełi oraz komunikację morzem i powietrzem 
w czasie pokoju i w  czasie w‘ojny. Turcja uznaje 
kapitulacje za zniesioną.
f Co się tyczy mniejszości narodowych będą one 
w Turcji doznawały takiej samej obrony jak mniej 
szóści narodowe np. w Polsce i Czechosłowacji. 
Co do traktowania cudzoziemców traktat postana­
wia, że cudzoziemcy mieszkający w Turcji lub 
przebywając: będą podlegać turećkim ustawom na­
rodowym W spraw ;>• opodatkowania będzie za

pewnione równe traktowanie cudzoziemców* jak i 
obywateli [tureckich.

Finansowe postanowienia traktatu zawierają u- 
znanic długu państwowego i objęcie ciężarów tego 
długu przez Iurcję. Dług ten bęazie zresztą roz­
dzielony między Turcję a państwa sukcesyjne impe- 
rjum o Romańskiego. Turcja'hie będzie płaciła żad 
nych 'kosztów okupacyjnych ale wielka Brytanja za­
trzyma oba okręty wojenne wartości 5 miljonów 
funtów tureckich'W złocie skonfiskowane w dokach 
angielck'ch w roku 1914. Alianci rozdzielą między 
siebie sumę 6 miljonów funtów tureckich pocho­
dzącą z wkładek złotych a skonfiskowanych przez 
nich w Berlinie i Wiedniu na podstawie traktatu 
wersalskiego i traktatu1 w Saint Gefrnairte. (Szwajc. 
Ag. teł.).

Tydzień tarnopoIsKL
(ód naszego korespondenta;.

Brak mieszkań. — Drożyzna — Działalność 
organizacji naród

Tarnonol, 11. lipca.
Zaczynimy tu obecnie trochę swobodnie 

óddyc nać, bo podczas feryj robi Się u nas 
zwykle nieco przestronniej i nieco wygodniej.

Ludziska rozjeżdżają się i jedni do swoicli 
rodzin, przebywających ciągle, dla braku mie­
szkań w T»i-uopolu, póza obrębem pobytu ich 
żywiciela; inni, jak paskarze, do badów czy 
letnisk, ehorzy do uzdrowisk, o ile na to dziś 
mogą sobie pozwolić, a wreszcie młodzież 
szkolna do domów na zasłużone wywczasy.

I cieszą się wszyscy, gdyż przynajmniej na 
kilka tygodni zapumną o tern, jak lo przez 
rok cały musieli ńę cisnąć w jedno lub dwu­
izbowych mieszkaniach i to nieraz z liczną 
rodziną, chociaż byli i tacy, dla których własny 
kąt i dach na«l głową były wprost niedo- 
ścignionem marzeniem

Jużto, co prawda, *£adne może miasto nie 
cierpi na taki tragiczny Wprost brak mieszkań, 
jak Tarnopol, a jednak nikt temu złu me 
przeciwdziała, a zwłaszcza rząd, który nie tylko 
nie buduje tu własnych Duciynków na po­
mieszczenie biur czy mieszkań swych fnnkcjo- 
narjuszy, ale częstokroć na pomieszczenie urzę­
dów*, czy wojska zajmuje .. nieliczne wolne 
ubikacje i io ze szkodą tych ludzi, którym

brak dziesiątek miljonów na opłacenie mie­
szkania w jakimś odrestaurowującym się domu.

Dość powiedzieć, że od czasu powstania 
naszego państwa nie zbudował rząd ani jednego 
własnego budynku i to mimo, że miasto stało' 
się stolicą województwa, a zakupił tyJkc k ilk a; 
prywatnych kamienic z tej nielicznej liczby 
większych budynków, które ocalały z pożogi 
wojennej, a co znowu wpłynąć musiało na tem 
większy brak mieszkań w tak zniszczonem 
mieście.

A przecież przy dobrej woli i większej 
nieco inicjatywie mogłaby np. wojskowość od­
budować swe własne zniszeżone, a murowane 
magazyny i zamienić je ewentualnie na po­
mieszczenia biur intendantury czy innych urzę­
dów. Również i władze administracyjne po- 
winnyby się zaorać do wybudowania gmachu [ 
dla starostwa, pod który jesżcze przed Wojną , 
plac zakupiono i założono fundament; zarazem j 
winny też one dokończyć już budowy tych ' 
kilku nieszczęśliwych domków urzędniczych,; 
które przy dzisiejszym stanie rzeczy, niszczeją, 1 
a z niemi przepadają i te miljony, wydane 
w ub. r. na ich budowę.

W tj m samym kierunku powinny pójść 
i dyrekcje kolejowe, które przy ul. Brodziń­
skiego posiadają je lc ze  spofo placów na dalszą 
budowę domów mDszaalnych dla swych funkcjo­
nariuszy, a którzy cisnąć się muszą nieraz po 
Zapadłych norach na daltkich przedmieściach 
lub po wozach kolejowych.

Tymczasem wszyscy się duszą, a pra­
cownicy państwowi złorzeczą chwili, w której 
znaleźli się na niewygodnym i drogim terenie 
tarnopolskim.

Niestety, jedna tyłku drożyzna nie odczuwa 
tu braku miejsca, bo artykuły spożywcze opu­
szczają nas catómi wagonami i jada na zachód, 
by niewiernych Czechów i Niemców zapoznać 
z płudaini ziemi podolskiej 1 przekonać tbh, 
że u nas nie jest źle, gdy sobie jeszcze na taką 
przyjemność pozwalam/. Wędrują więc jaja, 
i to nie od przelotnych, kle swojskich pocho­
dzące ptaków; wędruje mąk a i bezcenne wieprze, 
a natomiast na rynku wartość ich z dnia na 
dzień się podnosi ku rozpaczy biednych kon­
sumentów, którzy za mikroskopijnej wielkości 
bułeczkę płacą 500 nip., za kg. n.ąni lO.OOu 
mp , a za kg. lichego chleba +.0b0 mp. i wię­
cej. O innych artykułach niema co mówić, 
bo te z radości, że nastał już nówy porządek 
w państwie, podskoczyły do góry o 100, 200,

PER HALLSTROM

Przy rozstajnych drogach.
Ze szwedzkiego przełożyły J . K, 

(Dokoficzenie).

Stary przypatruje mu się w* zamyśleniu, 
Izdaje się, bawić go rola doradcy i robi gry­
mas uprzejmości. — W  mieście złapią, łatwiej — 
mówił tu dają ludziom spokój. — Fotem z szyb- 
kiejń przejściem w myśli, które zdaje się jego 
sarniego dziwić, i (niemal cieszyć Jodai: — Chodź 
z nami, drogą 'w górę. Tu, na gościńcu niema 
przecież porządnych ludzi, ale trochę z boku 
trafią sie tacy, po człowieka wpuszczą, bo się 
boją, żeby im nie wyrządzić ziego Dojdziemy 
jeszcze pized nocą.

Nieznajomy waha się; Idrży z zimna lecz me 
może się. ruszyć, boi się zrobić kroku, boi się 
podnieść nogę, aby nie nadać swoim krokom 
stanowczego kierunku. Zarumienił się, usły ­
szawszy propozycję dziada, gdyż czuje się je­
szcze .człowiekiem innej klasy, wie, że jeszcze 
nie upadł do Izupełnego zobojętnienia, że pracy 
chce,U gdyby ją  tylko mógł dostać. Naturalnie, 
że musi prosić, lecz bez zwykłej pokory żebra­
cza) — jako o pożyczkę tylko, pomoc na drogę, 
aby mógł znów [stanąć na nogi. — lecz jakoś nie 
może dojść do tego.

Uznaje, że niema icelu isć do miasta: jest 
zmęczony i taki [głodny, że gardło go pali, i 
dnesecz go przejmuje na  myśl. że bedzie mu' 
siał odbyć drogę w dół sam, w ciemną noc.. 
Ale nade wszystko przeraża go zimno, czuje, jak

ono zabija mu myśli, jak mu krzywi plócy, jak 
żelaznym chwytem zmusza go do Zgięcia się, 
podleź Dnia pod próg, aby tylko dostać się do 
wnętrza odtajać, módz poruszyć swobodnie — 
członkami, rozwiązać skolczały oa mrozu ję­
zyk. Gdyby tylko |nie było lak zimno, zniósłby 
wszystko, odna^zlby dawne miejsce, pracow ał­
by tak. żdby aż narzędzia stękały a potem spał­
by pód dachem, Spokojnym., twardym snem.

Żebracy pomrukują, że lnie chcą. czekać d łu­
żej. Młodszy w tęsknocie do ponętnego ognia 
zrobi! już parę kroków, starszy yv;aha się jeszcze 
i wafri oparem. — Tam, na górze, może dosta­
niemy nawet coś do zjedzenia, byleby nie przyjść 
Za późno.

M tem za nimi dały się słyszeć dzwonki 
sanek; zaledwie mieli tyle czasu, aby uskoczyć 
na bok, gdy/Sanie znalazły się tuż obok nich, 
czują już wilgotny powiew nozdrzy końskich 
i batog woźnicy przemknął obok ich głów.

Właściciel sań Siedział głęboko wciśnięty 
•  kołnierzem wysoko podniesionym nad głową;, 
patrzy przed siebie, lecz nic. nie wódzi, ma Jtylko 
wrażenie lasu, migającego w szarobiałem po­
wietrzu. Dźwięk dzwonków oraz jednostajny, 
długi, kołyszący ruch uśpiły go. Leży niemal i 
śni... śni,, że minęły już niezmierzonej martwe 
pola zimowe; dla jego napół ogłuchłego słuchu 
stał sio dźwtek dzwonków śvrłergotem ptasząt. 
Poprzez pow u trze  brzmi najpierw, w zimnych, 
jaskrawych tonach, potem w coraz cieplejszych, 
weselszych — to śpiew I świergot plaSzków 
letnich, to okrzyk ladości głosów ludzkich, to 
blask słoneczny i szmer wody. Znaj łuje się 
daleko na południu, śpieszy przed siebie na 
skrzydłach snti, cotaz dalej od zimy, leżącej poza

nim i drzemiącej w śmiertelnej bladości — 
niećhżo sobie leży, niech leży Naprzód do słoń­
ca i radości.

Budzi 'się od uderzenia o lam ieii, czy o cos 
podobnego i na ikół siebie czuje martwą., biadą 
pustkę mroźną, wżdtyga się ze zdziwienia, 
lecz znów zapada w miękką ociężałość... znów 
śni... Sni, że znajduje się w domu, gdzie drzwi 
i okna są zaryglowane, wewnątrz się świeci, 
cale bogactwo świateł wigilijnych, stół nakryty, 
dymiące półmiski, szklanki, w których łamią 
się promienie światła lampy — wesołe śmie­
chy naokół... Miło jest wiedzieć, że zima chude 
swe oblicze przyciska do szyb, lecz wejść nie 
możeą nawet widzieć nic nie moze.

Przyjechali z wesołym pobrzękierń; nawet 
nie zauważyli na skręcie dropi trzech postaci — 
koń nie zbłądzi, a  siedzący* daje się ukołysać 
zimową martwotą.

Stojący powiedh lakomeni spojrzeniem' za 
mknącą postacią w- futrze i miękkich skórach' 
pełnej ciepła i (spokoju: Zazdroszczą nanu, który 
może leżeć, w sennem upojeniu zapominając, że 
naokół panuje zimno. I nieznajoma w*ędrowiec, 
gdy przemknęli obok niego, poczuł rozkoszny 
sen zimy o użyciu^tesknotę do spokojnego da­
chu i twardego snu nocnego, idzie za dzwon­
kami. jakgdyby go wzywały, zwraca myśl ła ­
komie na  czerwony odblask ognia, który czeka 
i Pa nikłą nadzieję miłosierdzia ludzi, z których' 
każdy może mu użyczyć ‘ednej nocy z tylu 
setek w roku1 I nie m a obecnie innego życze­
nia, jak: spać po obfitym posiłku.

T trzej żebracy poszli razem drogą dó gc,ry 
wiodącą.
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a nawet jak tekstylja i obuwie, o 300 i więcej 
procent.

I cieszą się ludzie, bo dziś już wiele spraw 
ini się wyjaśniło, a zrozumieć nie mogą tylko 
jednego, jakiem prawem nałożyła na nieb 
organ, naród, „podatek narodowy*. I mimo, 
te  jest im źle, nie kwestjonują oni potrzeby 
takiego opodatkowania, ponieważ wiedzą dobrze, 
te dziś ofiarność społeczeństwa na cele kujtu- 
raino-narodowe wzmóc się powinna do naj­
większych granic, a tylko nie mogą zrozumieć, 
kto upoważnił org, nai. do nałużenia tego 
podatku i na jaki cel zostanie on użyty. A za­
strzeżenia te mają swoj? podstawę. Instytucja 
ta bowiem z chwilą rozpisania listopadowych 
wyborów do sejmu, zapomniała o temv że 
miała być zrzeszeniem międzypartyjnym dla 
celów ścisłe narodowych a zamiast tego stała 
się organizację partyjną, walczączą zawzięcie 
po stronie ósemki.

Wtedy to wszyscy inni, nie wyłączając 
dzisiejszych sprzymierzeńców, byli dla niej wy­
wrotowcami, na których gniew synhedrionu 
spadał publicznie z afiszów i miejscowego ty­
godnika, a dziś — niezmieniwszy swego oblicza, 
nakłada organizacja na tych niewiernycn synów 
obole do opłacenia Charonów, którzy te 
zbłąkane dusze oświecić mają i przewieźć na 
brzeg prawomyślnego myślenia i bytowania.

I dziwią się ludziska, że użyto tu tego 
rodzaju stempla, jak słow o: narodowy, za­
miast ochrzcić ten podatek imieniem „par- 
tyjny*, a byłoby to wygodniejsze i jaśniejsze 
dla opodatkowanych i opodatkowujących.

Zresztą org. naród, do dziś nie posiada 
w łouie swojem przedstawicieli nawet „Piasta", 
ani takiej orgauizacji, jak „Strzelec* ; jakim 
więc sposobem poczuła się nagle organizacją 
wszystkich Polaków, zostanie to już jej ta­
jemnicą, tak, jak tajemnicą zostanie i sposób 
rujnowania niektórych jej menerów.

Do tego w łonie tego stowarzyszenia 
niema dziś zgody, bo nawet zwolennicy jednego 
i tego samego politycznego kierunku żrą się 
pomiędzy sobą, uderzając na siebie z zakrytą 
przyłbicą, jawnie zaś zadają sobie ciosy z sło­
dyczą na ustach i konwencjonalną uprzejmością 
na twarzy.

I tak obóz z Z, O. L. na czele atakuje 
zespół ze starą, wypróbowaną etykietą H. K. F.,

który z mohorrowską czynnością broni znowu 
bezpieczeństwa „ narodowy“ świątyni z sym- 
bolicznerui na niej dla wiernych znakami 
Z. i O. na dwóch piiastrach tego panteonu.

W świętej sadzawce tej „narodowej" świą­
tyni mąci się więc woda, a ferment ten 
wzmacnia jeden z wspomnionych charonów 
niejaki dr. Zieliński, ongiś współpracownik 
.Gazety Codz.“ a obecnie delegat „chrześe. 
związku jedn. naród, na powiat tarnop Zesłali 
go tu dubanowczycy, którzy nim się zaopie­
kowali, bo umieścili go w obszarniczem tow. 
gosp., a za to Kazali mu zapałać miłością do 
ludu i osadników. Rzucił się więc z kabotyń- 
skiin gestem do pracy i przemawiając z kotur­
nów do wiernych, uczy ich tycb nieskazitelnych 
zapatrywań politycznych, któiych odżywcza 
siła wypływa z cbjeny, a zarazem w imię 
jedności pracują, by, jak powiadają, złośliwi

wygolić, nie tylao Henryka, a może i Jana, 
ale przedewszystkiem dąsającego się jeszcze 
i błądzącego Piasta, któremu stara się ułatwić 
utonięcie w pojemnym żołądku wszystko —stra­
wnej chjeny.

Sprawę tę wyklaruje czas w niedalekiej 
przyszłości; na razie jednak byłoby pożądane, 
by organ, naród. — jeżeli chce być narodową 
a nie partyjną — zawołała w najbliższym 
czasie wszystkich Polaków bez względu na ich 
zapatrywania polityczne i wtedy oni dla celów, 
stojących ponad interesami partyj czy koter/j, 
wybiorą z pewnością nowy zarząd i upoważnia 
go do działania w sprawach czysto narodowych 
a nie partyjnych, jak to dziś, niestety, ma 
miejsce na terenie całego województwo ze 
stroniy wymienionej organ, narodowej.

Pn.

Drugie „zwycięstwo4' min. Seydy w fienewie.
LITWA RÓWNIEŻ WYGRYWA HA NIEUDOL­

NOŚCI NASZEJ DELEGACJI.
Warsjawa. (Tel. wł.) W warszawskich 

kolach politycznych rozeszła się wiadomość, że 
wniosek rządu polskiego, zgłoszony na naradzie 
lig i Narodów, domagający się, aby ta zażądała 
od rządu kowieńskiego ratyfikacji traktatu do­

datkowego o (mniejszościach narodowych, nie zo­
stał przyjęty, uwzględniono natomiast projekt
przedstawiciela Litwy, alt y | wniosek ten odroczo­
no do następnego posiedzenia. Jest to 
nowa porażka naszego przedstawiciela na 
tniej konferencji Ligi Narodów.

więc
osta-

Endecja opanowuje prasę.
Przymusowe dymisje w Poi. Ajencji Telegraficznej i w wydziale prasowym

min. spraw zagrań.
Warszawa. (Tel. wł.). Miasto nasze obiegła 

dzisiaj pogłoska, zresztą uzasadniona, że w  naj­
bliższych dniach nastąpi nowa serja dymisji w 
min. śpr. zagr. i w prezydjum rady ministrów.
Dymisje te dotyczyć m ają przedewszystkiem sta 
nowisk kierujących w „Pacie", oraz w kierowni­
czych stano woskach wydziału prasowego min. 
spr. zagr. Ustąpić więc mają: dyrektor i wice­
dyrektor PATA p. Górecki i p. Oryng. onar Tar­
gowski i Wasowski, naczelnik1 i jego zastępca 
w wydziale prarowym. Motvwv dymisji tych pa­
nów są również śmieszne,, jak i kandydatury, o

których jest mowa Jonem’ operetkoy^ym Tatr więc 
wspominają o  pp. Morawskim, Grocie.; Szczerbin- 
skim na  dyr. i zastępcę tegoż vwPAT-ie, Chód: 
tu jednak o metodę, zasadę i cel, metoda zmie­
rza do wy rzucenia ze stanowisk wszystkich lu­
dzi, którzy nie sprzyjają p. Witosowi jak i p. 
Seydzie. Zasada polega pa tern, aby brać ludzi 
powolnych, według życzeń obecnego rządu, cel 
zaś, o usunięcie wszystkich tych, którzy obecne­
mu rządowi nie mogą /lub  nie chcą sprzyjać, 
we wszystkich zamierzonych najbardziej nawet 
sprzecznych dążeniach z interesami państwa.

UJŚCIA EKSPRESJOM .
(z p jwndu wystawy dzieł* pp. Hryńkowskiego, 
Matusiaka i Badnlćkiegg w Tow. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych.
-  II. •

Nasze zamiłowanie do aforystycznych wy­
krzykników, stworzyli w sztuce nowe hasło: 
zwrot ku naturalizmowi. Na prawdę nie prze- 
ż -wiamy wcale kataklizmu, nagłego zwrostu. To 
n i/ikon iec  ekspresjonizir u, lecz jego rozwój — 
ouiwidłowy, rozwój. Ekspresjonizm w spokoj­
nym locie ku absolutowi skierował obecnie swój j mieniła 
wzrok ku złemu; pragnie ja  skąpać w zdroju swej

wjacji i jakkolwiek wydawałby się nieosobowym 
— naprawdę był subjektywnym.

. ,Nowy naturalizm, jald we Lwnwie reprezen­
tuje Matusiak i (Radnicki — to nie odbicie rze­
czywistości, lecz twórczość. Oni nie chcą wo- 
góle widzieć zjawiskowej równorodnośći przed­
miotów, ich wielokrotności zależnej od chwilo­
wych zewnętrznych i wewnętrznych warunków 
patrzenia, lecz wierzą w świat jeden. Mają po­
czucie catości i jedności tego świata. Tu źródło 
symboliki form, woli formy, a  zarazem czci dla 

, rzeczywistości.' Sztuka nowa, ta która przychodzi 
1 wypełnia świeże dziedzictwo ekspres jon irm u no­
wą krwią, by jego bezprzedmiotowość nie prze-

SLO w bezduszność, by jego foruję u-

duchowości, Lecz naprawdę ani rzeczywistość by nie stężał w 'formalizm j akademizm, by 
tak obca ekspresjonizmowi, ani z drugiej strony , zachował wolność poszukiwania i
ekspresjonizm nie jest obcy dzisiejszemu na- 
hirali zmowo. Nawet w tak abstrakcyjnem m a­
larstwie jak kubizm, tkwiły silne elementy rze- 
ezyw istości, Zrażał się jćdnak kubizm nie ku 
pozorem rzeczywistości, lecz ku jej istocie. — 
Istotą |zaś ciał jest ich objętość i m aterja. Przez 
przywołani’ uczucia dotyka, jak wT czasach Gio- 
tia i Fra Angelika, starał się kubizm wywołać 
silną suggestję objętości i materji (nie kiedy 
nawet przez domieszkę samej materji, jak np. 
doczepianie do powierzchni płótna kawałków 
sjk ła  czy drzewa). Przestrzenność (warunkują­
c a  objętośćJ, jako 'forma poznania tego świata 
a  przez to istotny jego element — oto ce ł iald 
przyświecał kubistom, gdy malowali swe stoż- 
ld i walce.

Można zatem mówić o nowym
poczuciu całej względności

naturalizmie 
tegoznaczenia

wyrazu. To nie jest naturalizm, któryby był w 
czemkolwiek podobna do naturalizmu 19 w.

chronić od niebezpieczeństwa konwencjonalno? ci,
kademizm, by 

poszukiwania i Swobodny roz­
wój. W tom świetle zrozumiałe jest hasło na­
wrotu ku rzeczywistości. Hasło nie nowe, które 
powtarzali wszyscy, wielcy artyści od Giotta i 
Leonarda da Vinei, aż do Rodina. Wszyscy oni 
mówili: mistrzynią naszą iesl przyroda. I nic 
innego ni o mieli tu na myśli, jak tylko In. że 
sztuka powinna być wyrazem bezpośredniego 
stosunku człowieka do świata, że formy należy 
zawsze stwarzać na nowm, a nic przejmywać je 
od drugich, tak, by dzieło sztuki było zawSze 
szczerym wyrazem procesu rozprawiania się a r­
tysty z przyrodą.

Bo światGjfonny, życie, rzeczy, odkrywamy 
Zawsze nanowo, jak nanowo wciąż zdobywamy 
doświadczenie życiowe, czy naukowe. Ale dzi­
siejszy zwrot ku rzeczywistości to jeszcze me 
naturalizm, to nie reakcja przeciw ekspresjo- 
mcmowi, to nie zrzeczenie się duchowego, me­
tafizycznego pogłębienia, to jedynie okiełzanie 
duchowości. Bo w przedmiocie dopiero krystab-

Tlajntfun. ł*y,ł wizerunkiem, przedstawieniem obser- kuje się duchiowiość. Dzięki zwróceniu się ku rze­

czywistości, (romantyczna, egzaltacja wczesnego 
ekspresjonizmu ustąpiła miejsca spokojnemu 
przemyślanemu ujęciu natury z głębi. Ze sfery 
nieświadomości, odruchowości i żywiołowości 
wydobywa się twórczość na powierzchnię świado 
mości, i opanowania. Gefsty i odruchy były za 
wsze, lnie tylko w sztuce, nieprzyjacielem formy. 
Ale ta  niowa forma jaką np. wodzimy w dzisiej 
szej sztuce polskiej, u (nas u Matu siekła > (Radnic- 
kiego, a, poza Lwowem u Borowskiego, Roguskie- 
go, Skoczylasa i i., to reakcja przeciw chaosowi 
uezuc^i, nić, zaś przeciw intenzywności 'uczucia.

Jest ona jedynie poszukiwaniem ładu. Ład 
zaś jest nie w  rzeczach, lecz w nas, przez naszą 
wolę i hasze życie (Przypomnijmy sobie jak 
Matusiak komponuje swe portrety a Radnicki 
martwrą przyrodę). Więc i tu  o naturalizmie mó­
wić nie można. Nawrót ku rzeczywistości uto­
ruje natomiast drogę subjektywnym siłom twór­
czym, umożliwiając inteligentnemu ogółowi, zro­
zumienie tej sztuki. Neologiczrry były zawsze 
przeszkodą w ziozumiemu rzeczy nowych, a we­
wnętrzny świat można wydobyć z głębi nie­
świadomości na powierzchnią świadomości je 
dynie zapomocą rzeczy znanych.

Ale nie trzeba zapominać, że ci pierwsi ab­
strakcjoniści jf(jak np. Radnicki), będą w histo- 
rji iśztuki uważam za pierwszych bojowników' 
sztuki absolutnej, którzy mieli to szczęście, że 
przeczuli nadchodzący wielki okres duchowy i 
żyli jasnowidzące w przyszłości, ku której zbli­
żając się będziemy musieli przejść jeszcze wiele 
faz rozwojowych. Nowy realizm toruje rfregę do 
tej sztuki duchowej, która niewątpliwie przyj­
dzie.

Przypatrzmy się bliżej ‘dlatego obecnej fazie 
rozwoju tej sztuki, jaką reprezentowali na osta­
tni oj wystawie trzej nasi artyści.

Władysław T“rteck!.
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Obawa przed odpowiedzialnością
Chjeno=Piast zamierza odroczyć liacowe posiedzenie Sejmu do jesieni.
.War— wa, (tel. wł.) W Kuluarach stjnjo^ych 

głośno się mówi o możliwości odwołania sesji sej­
mowej wyznaczonej na 23. brn. Rzecz zrozumiała, 
/ t  i w oawołaniu tejże jest widoczną ręka pra- 
M e / zachodzi jednak pytanie jaki cel jest w tern, 
iaby, nie doprowadzić do sesji lipcowej, odpowiedź 
jjesi na to jasna, rząd a wraz z nim stronnictwa 
większości nie chcą dopuścić, aby w czasie obrad 
jpfenarnych sejmu, ujawniła się niedołężność o- 
(becnego rządu, zarówno w dziedzinie skarbowo- 
Lcssipodarszej, jak i w sprawach polityki zagra- 
ynicznej. Drogi jakiem i zmierżą t. zw. większość 
Rządząca do niedopuszczenia do sesji lipcowej, są 
jpiroste, chodzi mianowicie o wykazanie, że sesja 
jla nie będzie mieć materiału do obrad W rym 
fcełu więiiszośc rządząca stara *s!ę utrącić najwsż- 
gmejsze projekty uslrw, które były motywem ł"sa- 
pniczym do zwołania sesji. Częściowa akcja ta 
wdała się, a więc przy poparciu stronnictw rzą- 
jidzącycTi minister skarbu wycował projekt ustawy 
jo podatku majątkowym, ta sa.na tendencja istnieje 
W  sprawie podatków samorządowych. 
h Na dzisiejszem posiedzzeniu kbmisji skarbowej 
'przew. tejże pos. Byrka zaKoirrniKiwrł, że we- 
Idłijf jego oninji wyklucmnem iesł, abv przed 23, 
tjbm. mógł być rozpatrzony przez komisję projekt 
ustawy o rndajku komuna] yrrą ponieważ w cią­
ga’ dfotych*zasowych 7 posiedzeń załatwiono 27

artykułów, ustawą zaś obejmuje 76. B. minister 
Michalski oświadczył, ż£j| podziela zdanie prele­
gent*.

Wobec takiej sytuacji korespondent nasz zwró­
cił się w ttj sprawie do wicemarszałka p. Mora- 
czewskiego, który zastępuje p. Rataja z zapyta­
niem, czy istotnie nie dojdzie do zapowiedzianego 
plenum, na co Sirzymał odpowiedź, że wiado- 
mern jest, że wśród stronnictw większości rzą­
dzącej istnieje tenoencjja odroczenia ses i z 23. 
jlipca, uważa jeanak, że gdyby poza dwiema wy­
żej wymiemonemi usta wamijM, jakkolwiek ważnemi, 
inna jakaś ustawa została opiaoowaną na czas, 
to będżie to dostatecznymi motywem, abTmimo n- 
Siłowań prawicy, ocfb.ło się plenum, chodzi tu 
przedtewszystfciem o p ojckt uposażenia urzędników 
i pracowników państwowych, która może być w 
w komisji załatwioną do 23, a która musi być 
załatwiona jak najwcześniej. Gdyby bowiem z nią 
się na czas me uporano musiałaby być odłożoną 
do jesieni, a wówczas me mogłaby, ta tak bardzo 
piekąca ustawa, wejść w życie przed1 fistopadem 
b. roku. *

Poza wyżej wyłuszczonym powodem, istnieje 
jeszcze jeden, a mianowicie o5awa rządu przed 
wnioskiem lewicy, usprawied .wf mą, s:ę p Witosa 
i p. Seyuy z ftfęsk pomesicnych na torom między 
nąrodtowyjrt.

\Styfcrycle spisfio Beli Huna przeciw Beninowi.
Wiedeń. (ATM). „Ni W. Joum al“ donosi, że 

ezerftzwyczajka Moskiewska \vykrvła ’ni idawno 
Ispisek, który mual pa celu obalenie obecnego rzą­
du sowieckiego i oddanie rządów w ręce dy- 
irektorjatu, złożonego z 12 członków z szeregów 
komunistów międzynarodowych. Na czele togo 
dyrektoriatu, wyposażony we władzę dyktator­
ską, stanąć miał znany komunista wigierski Be-

2  RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie­

dzeniu w dniu 12. bm. m. i. uchwmliła wmosek 
fcnin. spr. wojsk, w sprawie dodatku funkcyjnego 
dla osób wojskowych, zatrudnionych w pawilo- 
' nach zakaźnych i zakładach dla umysłowo cho- 
Ifych, oraz w sprawie dodatku uzdrowiskowego. 
Rozporządzenie w przedmiocie wymiaru i po­
boru państwowego podatku gruntowego na rok 
1923 od gruntów użytkowych i lasów położo­
nych na obszarze województw wschodnich

KONFERENCJA M, ENTENTY ROZPOCZNIE 
i | SIĘ 28 B. M.
f Bukareszt, (PAT). Konferencja ministrów sur. 
zagranicznych państw' Malej Ententy otwarta zo­
stanie w Sinaja 28. bm.

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONFERENCJI BAŁ­
TYCKIEJ.

Ryffa- (PAT). Unia 11. bm. o trodiz. 6-tej 
wieczorem została zakończoną konferencja mini­
strów spraw' zagranicznych państw bałtyckich.

Delegacja polska w składzie wicemin. Stras- 
burgera, Tabińskiego, Romera, Zaleskiego opuści­
ła Rygę. Na dworcu żegnali delegację premier 
Mejerowirz, poseł polski Jodko wraz z całym 
ppersonelem poselstwa konsul polski i liczni 
przedstawiciele rządu łotewski, go.

EKSPORT POLSKI WZRASTA MIMO ROZPO­
RZĄDZEŃ, KTÓRE GO ZAKAZAŁY.

Paryż, (PAT). Wywóz do Francji z Polski 
Uległ znacznemu powiększeniu. Znaczenie rynku 

' francuskiego dla 'wwozu polskiego pod wpływem 
realizacji konwencji handlowel francusko-polskiej 
wzrasta coraz hardziej.

— —

ja Kuhn, oraz główny dowódca oddziałów so­
wieckich w Petersburgu Gitis. Zamach był ba r­
dzo zręcznie przygotowany, tak, że spiskowcy 
czekali tylko sygnału aby wystąpić i uwięzić 
Lenina^ i Trockiego. Bela Kuhn dowiedziawszy 
się o wykryciu jego p'anu zbiegł na Ukrainę, 
gdzie ukrył się u  jednego ze swych stronników. 
Gitis został aresztowany.

FUNKCJONARIUSZ E PAŃSTW, NIE DOSTANĄ 
ZNIŻKI KOLEJOWE!.

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej zakończono obrady nad czę­
ścią szczegółową .projektu ustawy o uposażeniu 
funkcjonarjuszy państwowych łącznie do art. 18. 
Z większych zmian przyjęto do art. 10 poprawkę 
że funkcjonarjusze państwowi m ają prawo do 
zwolnienia z opłaty szkolnej źa dzieci ze strony: 
państwa, oraz do bezpłatnego umundurowania 
służbowego. Odrzucono natomiast popraw kę do­
tyczącą przyznania 50-proc. zniżk i na kolejach 
i statkach państwowych.

DLACZEGO P. LINDE ODRZUCIŁ OFERTĘ 
M. LWOWA? 

t Warszawa, (teł. \vf. (O). W kuluarach sejmo­
wych wywołała zainteresowanie pogłoska, że p. 
Linde jeszcze jako dyrektor P. R. O., mając otertę 
od m. Lwowa na kupno placu pod budowę gma­
chu dla P. K. G., nie przyjął jej i kup, od 
posła Adama płac płacąc mu pr^eszł* jeden nu- 
Ijabd.

NOWY PROJEKT PODATKU MAJĄTKOWEGO, 
\  Wa-szowa, tAW). We wtorek komisja skar 
©owa Sejmu rozpatrywać będzie nowy projekt po­
datku majątkowego, opracowany przez min. Lin­
dego. Projekt przewiduje wpływy podatkowe w 
wysokości 1 miljarda franków złoty ch.

OKRADZENIE SKARBCA KATEDRY GNIEŹ­
NIEŃSKIEJ.

Dzienniki donoszą z Gniezna, że we środę 
między godz. 11 -tą a  12-tą w południe dokonano 
olbrzymiej kradzieży w archikatedrze gnieźnień­
skiej. Złodzieje dostali się''do kościoła i okradli 
doszczętni 3 skarbiec kościelny, zabierając złoty 
relikwiarz z głową św. Wojciecha. Kościelny za- 
ąważył kradzież już o godz. 12-tej, lecz doniósł 
o piej policji o godz. 18-tej. Zostął on natych­

m iast aresztowany; między innemi skradziono 
7 kielichów złotych, monstrancję złotą wysadza­
ną 60 szafirami i relikwiarz złoto-srebrny % gło­
wą św. Wojciecha. Relikwiarz ten stanowił arcy­
dzieło sztuki kościelnej. Skradzione Tzeczy po­
siadają bezcenną wartość historyczna. Wartość 
rzeczową ocenia Się na 200 miljonów marek 
w złocie, Zarządzono energiczne śledztwo | 
W mieście panuje wielkie poruszenie i przygnę­
bienie.

— —

Z okupowanego Z. Ruhry.
FRANCJA MA OGŁOSIĆ REPUBLIKĘ NAD- 

REŃSKA 14. i>. m.
Wiedeń. (AW). „W. A lig. Ze,itung“ donosi 

z Berlina, że rząd niemiecki otrzymał cały szereg 
informacji, w edle których 14. bm nastąpić ma 
ogłoszenie republiki nadreńskiej. Rząd obawia 
się, że pewna część ludności nadreńskiej nie o- 
każe w tej sprawie „w stazanego nurtu ductia".

RÓŻNICE POGLĄDÓW MIĘDZY FRANCjĄ I 
ANGLJĄ.

Paryż. (PAT). W tutejszych kołach politycz­
nych zapewniano w czoraj wieczór z eałą stanow­
czością, iż zerwanie między Francją a 'Anglją 
jest wykluczone. — Różnice miedzy poglądami 
Francji i Anglji są  mniejsze niż przypuszczano. 
Idzie tu w gruncie rzeczy' jedynie o różnico 
metod. W kolach urzędowych francuskich przy­
pisują wielką wagę napomnieniu, którego udzie­
liła Anglją Niemcom w' sprawie stosowania bier­
nego oporu na terenie okupowanym.

—  «■« ——

Wiadomości telegraficzne.
1 Uznanie zakwastjonowanych mandatów posel­
skich. Sąd najwyższy uznał mandaty posła Owsie.- 
nikowa (klub białoruski) i senatora Markowicza 
(kl tuV.) (Pat).

Senat francuski laiyfikw ał 277 głosami prze­
ciwko trzem układ waszyngtoński w sprawie roz­
brojenia oraz w sprawie Pacyfiku. (Pat).

Połsko-ruTn. konwencja saniłarra. Minister 
spraw zagr. Duca i poseł polski dokonali wczoraj 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych pcisko-ru- 
muńskiej Konwencji sanitarnej zawartej w Warsza­
wie 20 grudnia 1922 r. (Pat).

Traktat handlowy franeusko-czcchosłowacki 
żostal prolongowany do 31 sierpnia b ń. (Pat.).

Przedstawicielem *sowSetów w Londynie zo­
stał mianowany obecny przewodniczący Rady 
Komisarzy republiki ukraińskiej Rakowski w 
miejsce Krassina. (AW).

TL tm iru .
TEATR WIELKI: „SZAŁ“, *ztuka w 8 advonfteh

A. Strindburga. Przekład G. Kędzierskiemu.
Jest to w istotnej swej zawartości antyteza 

dramatu. Drama!ycznemi w tej sztuce mogłyby 
być wojownicze, :amotnicze charaktery,'nerw o­
wy rytm i naprężenie akcji, wyoduębnianie się 
i rzucanie rękawicy światu. Dramat normalny je­
dnak musi te składniki doprowadzić do równo­
wagi, uzgodnić, na pytania zadane mimi dać od­
powiedź. Autor dramatyczny znajduje się ponad 
swojem dziełem, nie w Hem.

Strindberg jest ustawicznie obecny w swej 
twórczości.

„Szat“ również jest kartą  z pamiętnika bez 
początku i bez końca, jest szeregiem' rozpaczli­
wy cli pytań, pozostawionych bez odpowiedzi jest 
kawałem żjmia, wydartym przemocą z całości, 
nie przetworzonym, nie oddzielonym, nie stano­
wiącymi odrębnej dla siebie całości.

SLindberg mówi wyłącznie p sobie. JYszyst- 
ko,1̂/ ozem się w dramatach jego stykamy, to są 
jego bole. jego nienawiści, jego przywidzenia, \vi 
zje i koszmary, jego podejrzenia, maniactwa i 
marzenia, czerwień jego ran i biel jego tęsknoty, 
burze namiętności i cisze chwilowego wyczerpa­
n ia  i ukoienia,

,.Szał“ to etap z drogi wędrowca, drogi pie­
kielnej, bo piekłom jest wnętrze tej trawiącej się,

Sprawy polsfóe.
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I tallpicęjsonej, rozżarzonej do białości duszy. Dnw- 
bie połączenie siły ze słabością, walki z podda- 

vh4eim jsię, boja z dogma tami, z uleganiem przesą­
dom. pragnienia ciszy z niemożnością wytrwania 
w niej. Cechy, które się wykluczają, a  które je­
dnak skazane są na straszliwe ze sobą m ałżeń­
stwo. Miłość, cichego serca niewieściego, przy­
wiązanie do dzi icka, zerwanie z mcmi dla ko­
biety-szału, kobiety-fantazji (jak w 'Nitboskiejj, 
wzloty w nadczłowmczeństwo i bunty sumienia, 
mlanj i prześladowcza, iriarzenia o ciszy — a  na 
hory zoncie — przy końcu — powrót do dawnego 
życia od początku — oto napisy, na  słupach 
przydrożnych.

Dzieło 'Strindberga jest dziwnym' kwiatem, 
który wiz rósł na wulkanicznej glebie. Może się 
nim ;zająć tylko ten ogrodnik, który jest mistrzem 
w hodowli kwiatów zwyklwch. 0  tealrze lwow­
skim powiedzieć, tego nie możnai Pomysł w ysta­
wienia, Stnndberga w takich warunkach musi się 
nazwać niepotrzebnymi, oo więcej niedorzecznym. 
W ystawia się farsy, farsidła, nie wystawia się — 
i (nie jest, się w stanie wystawić — Szekspira, 
Słowackiego Ibsena —j i iriaraz Strindberg, dzie­
ło isizczególni; niezoiganizowane, nie wyrównane, 
z majaczeń życia nrzemesione na deski sceny. 
Co i?a nonsens!

Dramat Ptiindberga. traktować sic winno ja ­
ko sen poczwarny, wizję, koszmar z odpowiednio 
styłhroWanemi dekoracjami i reżyserją. Nudne, 
falszyw e zawodzenie, na tural i styczne postacie 
i naturalistyczne dekoracje,, różnorakie kopje cu­
dzych kreacji — to do niczego nie prowadzi, to 
nuży, męczy, przygnębia.

Wykonawcy moczyli się — to prawda. P. 
R y ć  i r j te r ó w i .  a  nie grała ani dobrze 'ani źle, nie 
grała Izup dnie (lepiej (już źle-grać) Były to głoso­
we ćwiczenia, gamy przv akompaniamencie ge­
stów i hiplzawsze ndafńych póz. P. T n s t l a n  
w (roli Swej ni<j, czul się dobrze, grat ni* Matfry- 
joego, leriz — grającego Adwentowicza (oczy, 
ściągnięcie ust. spadki głosu, ruchy głowy, szlo­
chy i zachłystywania się!. Zdawało się nam 
'Chwilami, że na Scenie znajduje sio drugi Adwen­
towicz — zewhetrzny — p. Gliński. P. R y b i c ­
k a  była natnralistycżna. p. Ł a d o s i ó w n a  tik- 
towna powściągliwa,' czasem w stylu (marzenie 
o ciszy). Dobra mała Danusia Ho ł o w i e c k a .  
Inni pogrzebowi, nadęci, sztuczni. Wina. kierow­
nictwa i reżyserji. doboru sztuk i braku linji 
w  repertuarze i teatrze.

Włedzimi r? Jaińpolski.

Uroni Ua.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Małgorzat}’; gr. kat. Sobor SS. 12 Ap. 
•mwo rz. kat. Bonaw entury; gr. kat. Kosij#  i D. W schód 
słońca 3-32, zachód 7 28.

TEATR WIFLKI.
Piątek Cyrulik Sewilski" (w ystęp Ady Sari i Adama 

Dldura.
Sobota Uroczyste przedstawienie z okazji narodowego 

św ięta francuskiego „Faust* (w ystęp A. Didura, I. Dvgasa
i Kałuzskiej).

TEATR MAŁY.
Piątek, sobota i niedziela- jsSzkc*a Kokot". 
Poniedziałek „Ciemna plama", farsa w 3 aktach Ka- 

delburga ''premiera).

TEATR NOWOŚCI.
Te itr zam knięty na czas wakacji.

W fl I ł o w i e .
— 2  powodu święta państwowego Rzpltej

. francuSktoj będzie odprawione w lwowskiej bazy- 
i lice katedralnej nabożeństwo w sobotę diiia 14. 

b. m. o godz. 10 rano. Wieczorem tego dnia o 
godz 19.30 odbędzie się galowe przedstawienie 
w Teatr/e Wielkim.

— Sprawa powrotu metropo.łty Szeptyckie­
go. W kwestji lej Związek Obrońców Lwowa wy­
dał odezwę, .sprzeciwiającą się powrotowi ks. 
Szeptyckiego. W odpowiedzi na  to Związek by­
łych legjonis-tów rozesłał pismo, w którem wystę­
puje przeciw mieszaniu się organizacji poszcze­
gólnych do spraw, wchodzących w zakres kom­
petencji rządu.

—  Z T-e&tru Wielkiego. Gościnny Występ Ady 
Sari j Adama Didura. Dawno Lwów muzykalny 
nie m iał możności wysłucnać „Cyrulika sewil-' 
skiego" w takiej obsadzie. Partję Figara odtwo­
rzy po raz pierwszy baryton naszej opery Ro 
muaid Cyganik. Zainteresowanie wśród publicz­
ności olbrzymie.

Uroczyste święto francuskie w teatrze. "Rocz­
nicę zdobycia BastyJji Teatr Wielki obchodzi w 
sposób uroczysty. Przedstawienie ..Fausta" z tak 
doskonałą obsadą V głównych part.jac.li jest rzad­
ko spotykanym ewenementem w operz# lwow­
skie, P. Dygas odśpiewa przed przedstawieniem 
„Marsyljankę". Partję Małgorzaty.-śpiewa p. Ma 
rja Kałuska, Walentego p Cyganik, partję. m ło­
dego Haust a śpiewa p. Prawdzie. Przedstawiciele 
władz i ciała dyplomatycznego zapowiedzieli 
swą obecność na tern przedstawieniu.

— Z Teatru Małego. Do niedzieli włącznie 
gra Teatr Mały „Szkolę Kokot". W poniedziałek 
„Ciemna plama" pod reżyserją dyr. Czarnowskie- 
go. Starego liarona gra p. Melina. Dalszą obsadę 
stanowią pp. Łozińska. Sieniawska, Rybicka, 
Grzębska, oraz pp. Brzeski, Ordon, Bonard i Le­
wicki.

-— Sprawa uposażenia pracowńfców państw.
Dnia 9 bin. sejmowa podkomisja skarbowo-budże­
towa dla spraw projektu ustawy o uposażeniu 
pracowników państwowych w estatniem swem 
czytaniu odrzuciła — już przy poprzedniem czy­
taniu uchwaloną poprawkę do art. pierwszego, a 
mianowicie: że „Ustawa niniejsza stosuje ?ij do 
wszystkich pracowników państwowych z równo e- 
fiatowych, jak i triieeiatowych (stałych dziennie pła­
tnych) itd'. — obejmując ustawą tylko pracowni­
ków etatowych, a wyłączając' wszystkich nieeta­
towych. • . 1
i Nrprzyjęcie jednego z najważniejszych i naj­
żywotniejszych postulatów polskiego związku ko- 
lejowców, dotyka tv< h pracowników głęboko — 
marny jednak nadzieję, że komisja skarbowo bu­
dżetowa nie skrzywdzi dziesiątków tysięcy praco­
wników kolejowych nieetatowych j
| — Spławy miejskie, W sprawie sprzedaży p.
Jonasowi Sprecherow i l l .9 sążni kwadratowych 
gruntu, zajętych własnowolnie przyibudowie gma­
chu u zbiegu ul. Hetmańskiej -i Rutuwskiego je- 
jszcze w r. 1914 uchwaliła na osiatniem posie­
dzeniu m. komisja budowlana zażądać od J. Spre- 
chcra po 3000 zip. za sążeń kwadra! o wy gruntu, 
i(co czyni razem około 600 miljonów rn kp.) a od 
szachtów(?) świetlnych umieszczonych w chodni­
ku ustanowić czynsz dzierżawny w rocznej kwocie 
15 złp, od szachtu.

—r Podwyższeń i 3 taryfy kominiarskiej. Miej­
ska komisja targowa we Lwowie uchwaliła, pod­
wyższyć taryfę kominiarską. Wydane zostanie 
zarządzenie, aby przy każdorazowem czyszczeniu 
k-umma gospodarz dawał kominiarzowi książecz­
kę do wpisania tej czynności. (m) «k

— (t) Pożar przy ul. Halickiej. Wczoraj popo­
łudniu około godz. 4-tej wybuchł pożar w domu 
Antoniego Uwiery przy ul Halickiej 1. 10., w 
mieszkaniu Salomona Wiechnoritza. Ogień spowo­
dowała służąca Wiechnołjitjża, Aiitonina Łobutf, 
która postawiła miednicę z jarzącymi się węgła­
mi obok sienika leżącego w' sieni. ,'Śłoma simnika 
szybko zajęła się od węgli i. wkrólce cala sień 
■stanęła w płomieniach. Natychmiastowa akcja ra ­
townicza, wezwanej straży pożarnej uchroniła wła­
ściciela od większych strat. Ogień w przeciągu 
15 minut zlokalizowano.

— (t) Fatalny skok z wozu tramwaj. Kierow­
niczka Zakładu Sierót przy ul. Gróćłeclcej .Maija. 
Horwath 60 lat licząca, wyskoczyła z wozu tram­
wajowego Ł. J. tak fatalnie, że upadając dozna­
ją  wstrząsu mózgu i licznym obrażeń. Pierwszej 
pomocy udzieliło jej Pogotowie rat.
 ̂ — ft) Systematyczna kradzież. Izydor Górny
w łaść. składu galant. w gmachu przy pl. Marja- 
ekim i. 8. zauważył, że od jakiegoś czasu giną mu 
systematycznie rozmaite rzeczy, ktor.ch w a dość 
przekroczyła sumę 4 miljony marek. Okazało się, 
że sprawcą -tych' kradzieży był Jego subjekt Albert 
Liljan, którego aresztowano. Część rzeczy skra­
dzionych odebrano.

— (1) Czyj zegarek? W biurze paszporto 
wym na dworcu towarowym, znalazł wczoraj po 
steru nkowy Kazimierz Kanarski, złoty męski ze­

garek z łańcuszkiem, znaczony monogramem „M" 
i z iwyrytjdn napisem: „21. XI. 19. Boba". Zega­
rek znaleziony zdeponowano na inspekcji V. komj. 
P°lic- . ' 1 .,... :

Z całej Polski.
— Opłata za telegramy z Polski do Węgier

wylrósi obecnie 1900 mk. za wyraz, a za tele­
gramy do Rumunji 2000 mk.

— Sprawa obicia posła Stronskiego za czte­
roletnie spotwarzanie Piłsudskiego jest obecnie 
przedmiotem postępowania sądowego w wojsko­
wym sądzie okręgowym. Odbyty sąd honorowy, 
orzekł, że zajście to nie nadaje się do dochodze­
nia na drodze honorowej.

— Przyczyny katastrofy automobilowej w 
Tatrach dotychczas nie ustalono. Najprawdopo­
dobniejszym powodem wykolejenia bvło pęknię­
c ie  prawego resoru. Istnieją poszłam. że wypa­
dek byl wynikiem zbrodniczego zamachu. Podej­
rzenia skierowano przeciwko 2 szoferom, wyda­
lonym przez firmę Orłowskiego których oskarża 
się o podpiłowanie resorów przez zemstę. Szofe­
rów tych aresztowano.

— Za kradzież dolarów z listew amerykań­
skich skazano w Poznaniu urzędi^ka pocztowego 
Biinizela na 10 miesięcy więzienia, (m)

— Komuniści poznańscy przed sądem, Dnia 
12. bm. m iała się rozpocząć w Poznaniu rozpra­
wa apelacyjna przeciw komunistom Kossowskie­
mu i Oskarowi Scbwabemii, którzyd w swoim 
czasie osądzeni zostali wraz z Horankiewiozum: 
pi?rws.zv m  5 lat ciężkiego więzienia, drugi na 
5 l.at twi rdzy. Do rozprawy stanął tylko Kossow­
ski, gdyż Porankiewićz wydany został sowietom', 
a  Schwabe zbiegł do Niemiec, wypuszczony na 
wolność z więzienia za kaucją.

" 2 e  świata.
— Opłaty pocziows i telegraficzne w Austrjl

podwyższyć m ają w najbliższym -czasie o 60 
procent, (m)

— Strajk robotników portowych w Hambur­
gu rozpoczął się wczoraj zupełnie meoczekB 
wabię.

— Rozruchy drożyzniane w Poczdamie. Wczo­
raj doszło w Poczdamie do rozruchów z powodu 
wygórowanych ten na żywność. Tłum bezrobot­
nych oraz strejkujący metalowcy zmusili właści­
cieli sklepów kartofli, jarzyn i owoców do zniże­
nia cen o 50 proc. Policja jeździ autami po uli­
cach i strzeże sklepów żyw ilościowych

— Strajk robotników Tokowych w Londynie 
zakończył się. Robotnicy m ają dziś powrócić 
do pracy.
am m m m m m m m m m m m aB m m om m m um m

N t u l e s ł a m e .

N .  7 J .  A .
zawiadamia członków, że:

1. od 20. lipca b. r. sprzedawać będzie to­
wary na książeczki, w których należy wpisy­
wać każde kupno. Wpisane sumy zakupów 
będą z końcem roku stanowiły wyłączną pod­
stawę, obliczenia *\irotów, strony winny zatem 
ściśle przestrzegać wypełniania wpisów, a ksią­
żeczki starannie przechowywać i po zapełnieniu 
oddawać w sklepach lub Centrali N. U. Z. A

2. równocześnie wstrzymuje prowadzenie 
kontrolnych bloczków zakupu ;

3. książeczki pooorowe sprzedaje w sklepach 
i oddziałach N. U. Z. A:

4. wprowadza oboraiqzkiłaNE n on ie  leoł- 
IfOMMje, w których będą uwidocznione dotych­
czasowe wpłaty na udział i zwroty za rok 1922. 
W celu wymiany należy jak najrychlej składać 
obebne 1 igitymacje w sklepach lub Centrali;

5. Walne Zgromadzenie podwyższyło uaział 
na 120.000 Mk., a Zarząd ułatwia Członkom 
uiszczenie tej sumy w ten sposób, że przyjmuje 
wpraty ratalne, Do końca r 1923 musi być jed­
nak wpłacona co najmniej połowa, zaś reszta 
w pierwszym kwartale 1924 r.

Dotychczasowe udziały i zwroty za rok 
1922 są policzone na poczet nowego udziału.
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Zebrania, odczyty 1 widowiska.
{  — Wielki Poranek literacki aurorów Iwow-
■fflltich „dbędzie się w niedzielę najbliższą 13 bm. 
w Kasynie w Bgzurhowicacii o godz. 11-tej pszęd- 

^ppiudniem. Na progiam składają się utwory: K 
Buiko-wskieg'^, Marji Kazeckiej, M. Nittmana, S. 

.•Rayskiego, Z Żywickiego i i. Autor/}’ odczytają 
niektóre swoje utwory, resztę wygło-4 artysta 
lwowskich teatrów m. p. Helski-Kowalski. Cały. 
dodioi przeznaczony na cele gimnazjum im. Ko­
misji Edukacyjnej w Brzucho-wicaeh.

Przed zjazdem Legionistów.
Legjoniśd! w niedzielę 15 bm. o godz. 10 

‘rano, odbędzie się zebranie wszystkich Legjoni- 
stów w lokalu Stow. Zielona 1. 7, celem umówie­
nia. Sjjiraw zjazdowych i rozdziału czynności.

Zebranie obywatelskie: w poniedziałek dnia 
16. bm. o godz. 18 tej, odbędzie ;się Zebranie O- 
b^watelskie w sali ratuszowej, celem założenia Ko­
mitetu ODywatefekiego przyjęcia kmdta Józefą Pił­
sudskiego

Z iziwii mmm K Lim
Pisząc dziś o  Lubieniu, jako uzdrowisku 

.pierwszego znaczenia dla cierpiących, mimowoj 
sięgnąć się musi pamięcią w niedaleką prze 
szłość. Nie zmieniły się wprawdzie wartości le­
cznicze siarczanych wód lubieńskich, ale fizo- 
gnomja zakładu zupełnie niepodobna do. przed­
wojennej. Było wówczas kilka pawilonów mie­
szkalnych, budynek: ’i obszerna weranda restau­
racyjna, .sala baTowfoi i teatralna. Pokoje zakła 
dowe zajmowali kuracjusze ze wszystkich ów­
czesnych zaborowi na 'deptaku i w cienistych 
parku rojno było ’i gwarno, bo i młodzież o- 
bojga płci licznie tu zjeżdżała, towarzysząc ku­
racjuszom, huczne były i miłe reuniony, festy­
ny, przedstawiania teatralne, a  w gustownym

pawi’oniku na deptaka rozbrzmiewały melodyjne 
watozyki i poważne utwory muzyczne, wygry­
wane przez orkiestrę Geigerów. Dziś owe pa­
wilony, pawiloniki, werandy; i sale tworzą kupę 
gruzów, a  dwa budynki pozostałe rozpaczliwy 
mają wygląd, po wydzierano z nich podłogi, ramy 
okien i drzwi. To samo było z łazienkami, w 
których wszystkie watiny, rury dopływowe itp. 
z azjatycką pasją zniszczono, lub zrabowano. 
Szczyt 'wandalizmu przedstawiał też pałac w ła­
ściciela uzdrowiska bar. Adolfa Brunickiego, — 
wszystkie budynki gospodarskie, park prześli­
czny dawniej, kaplica w nim stojąca i oranżerje 
z rzadfciemi okazami flory. Zrabowano nieocenio­
nej wartości urządzenie ,pałacu, dzieła sztuki, 
porcelanę, meble itp. Lubień należał dn m iej­
scowości najbardziej ^niszczonych ntotyle w 
czasie inwazji rosyjskiej, co w cztery lata póź­
niej, gdy w naszym 'kraju rozpanoszyły się w a­
tahy ukraińskie, którym i miejscowa ludność 
pomagała barcGo gorliwie w wandalizmie i ra­
bunkach. — Irzeba by to istotnie ogromnego 
ukochania lego nieocenionego uzdrowiska przez 
właściciela, aby w bardzo ciężkich warunkach 
zakasać rękawjy i wziąść się do odbudowy, wy­
magającej mi jardów*, o które tak ustawicznie 
trudno. Toz nie dziw, ze jeszcze 'dziś nie wszyst­
ko jest Tak. urządzone, jak było przed wojną. — 
Bezstronny obserwator musi przyznać, że jednak 
bardzo wiele zrobiono i dalsze postępy są w 
toku.

Bieżący sezon trwający od ma ja, cieszy się 
wielką frekwencja kuracjusz^. Mnóstwo osób’ za­
m ie s z k a ło  w chatach chłopskich, sporo zaś do­
jeżdża koleją, bn trzeba przyznać, że lwowska 
dyrekcja kolejowa uwzględniając potrzeby sze­
rokiego grona kuracjuszy, zaprowadziła bardzo 
wygodne połączenie.

O wartości siarczanych wod lubieńskich' i 
borowinie istnieje oddawna ustalona opinja, k'ó- 
rą nie pióro przygodnego korespondenta urabia, 
lecz owe setki tysięcy cierpiących, a  vT£ród nich 
tacy, co jako bezwładne kaleki na wózkach wje­
żdżali do kąpieli, a  w* niedługim czasie urządzali

bez trudów spacery w  parku zakładowym. Kura­
cja w Lubieniu jest dziś stosunkowo, najtańszą, 
dość przytoczyć, że kąpiel warczana w głównym 
sezonie, tj. obecnie, kosztuje 12 i 15 tysięcy 
mk., zaś Kąpiel borowinowa, która nie może być 
używana bez kąpieli siarczonej równocześnie, 
kosztuje 24.000 rap. i trw a przez dwie godziny. 
Pozatem nie ma żadnych opłat klimatycznych.

Fo uruchomieniu przeszło 40 łazienek, gdyż 
to wobec możliwości dojazdu i wynajęcia m ie­
szkania na wsi, pyto najważniejszem. przystępuje 
właściciel p. Brunicki, do naprawy II jńętrow ego 
domu murowanego o 30 pokojach, z wt  arie go daw­
niej hotelem „C oncord ia 'R obo ty  już rozpoczę­
ta  i w bieżącym roku będą zupełnie ukończone. 
Również „dom różowy" i willa jednopiętrowa 
w obrępie par ku zakładowego m ają być oddane 
do użytku na  sezon iroku następnego, co wpły­
nie oczywiście na znaczniejszą niż dotąd freK- 
wehcję i poważniejszej liczcie kuracjuszy da 
możność wygodniejszego i skuteczniejszego le­
czenia. Wkrótce więc Lubień dojcfeie do dawnej 
świetności, o co usilnie stara się p. Bronicki, 
a pomaga mu w tem energicznie lekarz Zakła­
dowy dr. W ład. Podsonski. który równie gor­
liwą opieką otacza wszystkich kuracjuszy i sto­
sując umiejętni’1 swoją w iedzę lekarską, raduje się 
szczerze z wyników kuracji powierzonych jego 
piecizy pacjentów. Z równą gorliwością spełnia 
swoje obowiązki dyrektor zarazem kasjer p. 
Feliks Lambor, jednając sobie uczynnością i u- 
przejrnością wobec kuracjuszy ich syinpatję i 
wdzięczność.

Komisji Zdrojowej przewodniczy s+arosta 
z Gródka Jagieł, p. Tadeusz Nowacki i on też,' 
bawiąc obecnie stale w Lubieniu, dokłada s ta ­
rali, aby w jad loda jniaichf i innych przedsiębior­
stwach nie dopuszczano się zdzierstwa 'i  aby 
stosunki sanitarne w tych przedsiębiorstwach 
i w  domach mieszkalnych na wsi były bez za­
rzutu.

Prócz znakomitych w skutkach swych kąpieli 
siarczanych! i borowinowych, dających się zasto-

Kurier ekonomiczny.
Lwów, 12. lipcs.

"-K Stan rachunków w P. K. K. P. wykazuje, 
że Zapas walut obcych od 20. do 30. czerwca 
Wzrósł o sumę blizko 500.000 złotych, czyli oko­
ło 5 miliardów marek polskich. Suma ta jest 
jeszcze nieznaczną w porównaniu do olbrzymiego 
zapasu walut na rachunek zagraniczny w P K. 
K, P. Zapasy te wynoszą 26 miljonów zł. pol­
skich, co równa się wartości. 276 miljardów m a­
rek polskich. W ci asm 10 dni zaoas walut na 
rachunek zagraniczny powiększył się o 170 prc.

I ' (AW).
a i e ł a i .

'4- Giełda lwowska. W akcjach haussa. Po­
pyt b. duży. Browary 1075—1150, Siersza elektr. 
el. 39—46, Siersza górn. 645, przy końcu 615, 
P. T. H. 30 —31, Chodorów 435—445, Oikos 365 
do 375. B. Hip. 414— 43. P. T. R. 85—95, Nie­

mo jowski 175—18d, Polska Nafta 76—80. Tohan 
30 -31 , Karpalit 90—95. Tendencja silnie zwyż­
kowa, usposobienie ożywione. Wielki popyt przy 
nie wystarczającej podaży.

Prz. Węglowy 5, 5‘5; nieef. 3'5, 3‘8; Ce 
gielskt 85—90, , ('drobne 92, 95); Rolindustria 30, 
33; Terpen 30, 31; Szkło 75,77; A im a 105, 110, 
Jaworzno 1410—1425; (setki 1350, 1375); Nitrat 
38Vs>, 40; Len 92, 93, Foresła 60, 61; Azot.'55; 
62; Lesienice 190, 189; Gazolina 180, 170; Gazo­
ciągi 47, 38; Przeworsk 8000; Machlejd 33: Wim- 
mer Żel. 180—1.70; Bibljoteka 40; Gazy 127.?, 
1200; Chybi 435, 450.

+  Giełda zbożowa. Ruch na giełdzie słaby. 
Sporadyczne transakcje w pszenicy i życie. — 
Ogólny obrót 75 ton. Silniejsze obroty w owsie 
przy ni ezupełnem pokryciu zapotrzebowania. — 
Tendencja chw lejna. ['sposobienie bez ochoty.

Uf Kursa zbożowe. X ena  za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszenica krajowa 71/72 ex 
1922 r. 460.000. Żyto małopolskie 65 ex 1922 r
270.000. Owies m atopilski ex 1922 r. 370 do 
3P0.000.

- f  Akcje riełdy krakowskiej. Pharma 75 000. 
B. Rolniczy 20.000. Żegluga Polska 8000. Ziele­
niewski 750.000. Cegielski L00.000. arsz. spół. 
bud. par. 120.000. Automotor 33.000. Trzebinia 
iabr. masz. 15U.000. Górka 850.000. Siersza gór. 
700 000. Tepege 325.000. Polska Nafta 90.000. 
Synd. kosz. 65.000. Pokucie 45.000. Niemojawski
200.000. Krakus 60.000. Chodorów buki. 475.000. 
Siersza .ęlektr. 45.000. Ćmielów 140.000. Myśl. 
fabr. kappel. 46.000. Bank Małop. 70.000. Ziem
B. Kred. 30.000. B. Kred. warsz. 140.000. Polski 
Bank Przem. 45.000

Akcje giełdy warszawskiej. Chodorów
500.000. Czersk 475.000. Częstocice 3,200.000. 
Warsz. raf. cukr. 4,200.000 Warsz. kup. węgla
840.000. Cegielski 87.000. Lilpoop 200.000. Mo- 
drzejów 665.000. Ostrowieckie Zakłady 1,050.000 
Rohn i Zieliński 110.00U. Starachowice 520.000. 
Pocisk 110.000. parowozy 115.000. Zieleniewski
760.000. Żyrardów 29.000.000, P.. Tafta 73.000. 
Ćmielów 125.000.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż => żądają, T =  transakcje. Zresztą: p ła c ą .

A) Akc. Bank. 12
lipca B) Akc. przem. 12

lipca

Akc. Związk. . T100ÓO Górka 750000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 375000
Handl. Pozn. . 100000 Parowozy . . T 105000
Hipot. akc. . . T 43000 Patija . . . 32000
Hlnot. zemel. . 30C0 Pezet . . . T 33000
Małopolski . . uOOOO Pocisk . . T 105000
Powszechny . 16000 Pol. Glob . . 3600'
Przemysłowy . T 34500 Pol. Nafta . . T 80000
Ziemski kred. T 30000 Pul. Tow Bud. T 95000
B) Akc. przem.' Pol. Tow. H. . T 31000
Browar Lwow. 1150000 Rakszawa . . T 335000
Chodorów . T 445000 Siersza el. . . T 46000
Karpalit . . T 95000 Gór. Siersza . T 645000
Ćmielów r  125000 Tepege . . . T 320000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 585000
Galicia . . . 2200000 Zieleniewski . T 770000 

' 6000Oafota . . T 35000 Żeglnga poi. .

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 12 lipca 1923 Warszawa < 

dnia 12 lipca |
Kraków

dnia 12 VI.
Zurych

dnia 12 VII.
Berlin 

dnia 12 VIi

Nr. 164 Gotówka Dewizy ’ D e w i z y

100 Mk. poi. —100— 0-00-47 0000
1 funt. ang. 498000—508800 26-28 85785000
100 frs. fran. ć4801.0—654000 33 95 11132000
100 fr. szwaj. 1877500-1917500 100-00 32418000
100 frc. belg. 54.5000 -  555000 28-60 93260Ó0
100 K czesk. 331500 331500 1710 481700
100 Iv węg. —•— - •0 6 21 44
100 K austr. Giełdy Giełdy 148-150 Giełdy —•0081 5665 00
100 M niem. nie było nie bvlo 054—C55 nie było 0-00-27 100-00
1 Dolar am. 109000—111000 5-73 18653200
100 Lir wł. 167500—467500 2415 8039-50
100 Lei rum. 000-000 i  90 94-65
1 guld. ho l. 40100-40100 22300 72817000
100 K norw. —-_ 98 2$ 3052400
100 K duńslc. ___ 102-71 3281700
100 K szw. 142-00 49476 00

UW AGA : „P“ oznaeza kurs: poprz<*dnic, ostatnio
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sować do leczenia wielo chorób', a  głównie reu- 
teatyzmów, istnieje w uzdrowisku osobny od­
dział Zanderowski i inhalatorjum dr Bullinga. 
Mieszczą się to aparaty samoczynne wahadłowe 
i puszczane w ruch prądem elektrycznem; — 
Aparaty t.e, jakiemi poszczycić się mogą euro­
pejskiej sławy zakłauy lecznicze, mają zasto- 
scwianie w chorobach stawów, mięśni, skrzy • 
wienituch kości pacierzowej, m asażach itp. — 
'Uwagi godne są też wder hiwahiie kilku syste- 
tóó\v kąpiele eletryczne itp.

Przy dalszej wytężonej pracy i wielkich 
hakładach finansowych, Lubień wkrótce może 
dojść do stanu, przewyższającego znacznie przed­
wojenne istosunkfi i chlubą, będzie naszego kraju 
i rodzimego zdrojowi,ictwa. czego życzyć' na­
leży 'z całego serca w interesie tak mnogich 
rzesz pragnących wyzwolić się z dokuczliwych, 
bolesnych cierpień. L.

Przez szMo powiększająca,
DEMAGOGICZNY p o d a t e k .

Przemówienie posła Chjeno-Piastow skiego 
na komisji skarbowej.

Przed w szyst ki cm — panowie — muszę po­
chwalić ministra skarbu za ro, że zrozumiał in­
tencje stronnictw rządzących i ustawę o podatku 
majątkowym, jako mającą charakter demagogi­
czny, wycofał.

Podatek majątkowy miał wedle projektu słu­
żyć na pokrycie deficytu budżetowego, ronieważ 
stronnictwa rządzące tego deficytu pokryć nie za­
myślają, przeto uchwalenie takiego podatku jest 
bezeelowem i może być ewentualnie odłożone na 
później. -  •
\ Zdaje mi się bowiem, że nie jest rzeczą s}u- 
“■Mią, by nakładać obowiązek pokrywania deficytu 
bud żerowego na te wyłącznie warstwy, które ża­
dnego deficytu budżetowego nie mają.

Majątek stronnictw narodowych jest własno­
ścią państwa. Kto dąży do jego uszczuplenia, 
ten działa na szkodę narodu, demoralizuje masy 
i podraża autorytet rządu.
r jeżeli lewica zarzuca ministrowi skarbu, że 
przedtem kiwał tek a teraz kiwa inaczej, dowodzi 
tylko, że nie rozumie, na czem polega rola mi­
nistra. We wszystkich bowiem państwach zacho­
dnich obowiązuje zasada, że minisfer jest mężem 
zaufania stronnictw, które go popierają, czyli że' 
powinien kiwać zawsze tak, jak ki w.ija stronnictwa 
rządzące.
’> Jeżeli zaś stronnictwa lewicowe powołują się 
ba interes państwa, to zapominają o 'tern, że 
'wszystkie one zostały nznane przez nas za stron­
nictwa antvnaroddwc i antypaństwowe i skut­
kiem tego w interesach państwa głosu zabierać nie 
powinny.
■Reasumując moje wywody stwierdzam, że poda­
tek majątkowy, jako godzący bezPo'redńi5 w in­
teresy majątkowe stronnictw narodowych jec-t pro­
jektem demagicznym, antypaństwowym i jako 
taki wanien być odrzucony

Czas najwyższe skończyć z klasową nienawi­
ścią w Polsce. Podatek majątkowy powiększ, łby 
tytko rozterki wewnetrzne w obozie narodowym 
i osłabiłby front, który kosztował tyle trudów 
i mil jardów. K.

Wodociągiem ja', iz Woli Dobrostauskiej do­
prowadzono ES m iasta 5,885 223 hektolitrów

Przychód tramwaju elektr. 68;237,460 mk.
Pożarów uylo '19.
Spęd* bydła na targowicę: 145 sztuk wołów, 

57 buiiaji, 1424 krów i 594 jałówek.
Spęd trzody chlewnej i sjfcląt: trzody chle­

wnej 4793 sztuk, cieląt. 4361 szt.
W rzeźni miejskiej zabito: dla żydów 145 

wotów i, 1481 krów, oprócz fego ab9i sztuk" jało- 
wnika. 4361 cieląt, 4793 szt. trzody chlewnej 
i 54 koni. Z prowincji dowieziono do m hali 
targowej 194.062 kg. mięsa.

Miejska kasa oszczędności miała kapitału 
wkładkowego 393,966.176 mk.

Riich przejezdnych: W piaju przybyło do 
Lwowa. 40 671 osób, w tom z Polski 40.546, z 
Austrji '.02. z Węgier. Ahglji i Holandji pa ’2. z 
Czechosłowacji 41. z Bułgarji 3. z Niemen 10, 
z  Prane i .iMHfelawji <pu 7_, z Grecji i Szwajcarji 
po 1,. z Włoch 4, z Rumulnji i9 z Rosji 8, z 
Ameryki 6.

RuoK w m. Kasie chorych: Tło lekarzy inter­
nistów zgłosiło się 3.353, do lekarzy specjalistów 
odestono 4.407. uznano za niezdolnych do pra 
cy 1302 a to członków 570, nieczłonków 570, 
zmarło 56 członków, w szpitalu leczono 215. 
zasiłków udzielono 66,095.220 mk. (m).

L " ¥ ó w  w  cyfrach.
„Miesięcznik statystyczny11 p ,daje za hiaj 

1923 następujące dane:
Ludnóśi? wynosi 233.796 mieszkańców, u- 

irodzin było 265, skonów 329; zmarło na dur 
brzuszny 1 osoba, na odrę 2. płonicę 4. grypę 
1, inne choroby emdem. 1, gruźlicę płuc 58. 
gruźlicę mózgu 9f gruźlicę innych organów 3, 
nowotwory 30, zapalenie opon mózg. 8, udar 
10, choroby serca 51, nieżyt oskrzeli 1, zapalenie 
pluć 31, inne chroby dróg oddechowych o. cho- 
troby żołądka 3, nieżyt kiszek 14, zapalenie śle­
pej Idszki. 1, przepuklinę. 2, wątrobę 1, zapa- 

- lenie nerek 5, gorączkę połogovzą 1, rozwój nie- 
do sta toczny 19, uwiąd starczy 23, śmierć gwał­
towna 9, samobójstwa 2, inne choroby 39, niez­
nane przyczyny,. 1.

Rybactwo na polskiem morzu.
Jako przyczynek do oceny roz.woju ryno- 

łow stw a m orskiego podaje m in. rolnictw a i dóbr 
państw, poniższe zestaw ienie łodzi rybackich na 
polskiem  wybrzeżu :

r K U T R Y Ł O D Z I E  IloSć zareje-
- m otorowe lagldwń stroWanych
o 1921 1922 1921 1922 1921 1922 rybaków

1923 1P23 1923 w  1922 r.
ii I. kw artał I, kwartał I. kwartał

He1 . . 42 16 45 93 88 ez 139
P o z o s t a ł e  ó -  
s a 4 y  n a  J . -  >̂spłe HOla- 
i  i >  w y b i - s e -  
ta Wieltiej □
^ (HPerifz 16 16 16 4 4 4 329 338 339 563
G dynia i o- ettay nń wy-
br îu «4to- „ . „
ki ruckiej . 9 21 23 9 10 10 175 270 272___________410
Razem . 66 83 84 13 14 14 597 696 699 1112

Najwięcej przybyło kutrów motorowych 
W Gdyni i Oksywiu, klóre to miejscowości do­
tychczas ze względu na brak portu pod tym 
wzglfclem były upośledzone, jak wogóle osady 
polskie na wybrzeżu zatoki Puckiej. Rybacy 
helscy w zimie i na wiosnę 1922 roku nabyli 
kilkanaście nowych kutrów, rtare zaś sprzedali 
częściowo rybakom gdyńskim i oksywskim. 
Cztery kutry motorowe używane sprzedał ryba­
kom na spłaty Morski Urząd Rybacki. Wartość 
jednego kutra motorowego wynosi obecnie bli­
sko 100 miljonów marek.

Z a p i s k i -

, Spis abonentów tióoi telefonicznej na
polskim Górnym Śląsku wiąz z niemieckimi 
miastami: Gliwice, Bytom i Zabrze,  ̂ został wy­
dany nakładem Inspektoratu poczt i telegrafów 
W Katowicach.

Sieć telefoniczna na Górnym Śląsku jest 
bardzo rozgałęziona, tak, że wyjatkaińi są 
domy, które nie posiadają połączenia telefo­
nicznego, a natomiast wszelkie instytucje rząj 
dowe, prywame, bantii, kopalnie, huty, domy 
handiowo-przemyslowe, czyli, c&ły handel 
i przemysł połączony jest siecią telefoniczną. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że oprócz brzmienia 
firmy oraz nazwiska i posiadacza załączenia, 
podane jest również zawód, ulica i numer 
domu, przeto spis powyższy może służyć jako 
książka informacyjna, która dotychczas nft 
Górnym Śląsku nie została wydana.

Rozprzedażą niniejszego spisu zajęła się 
„Księgarnia Śląska11 w Katowicach, Rynek 8, 
Oraż księgarnie w większych miastach Rzeczy­
pospolitej polskifcj".

S P O R T .
Igrzyska w Gotoborgw dały w dabzyta ciągu

następujące wyniki: K o l a r s k i  b i e g  d r o g o ­
w y  n a  175 kim.: 1) Skeld (Szwecja), 6 godz.
5 min. 56 sok. Startowało 30.

W kolarskim biegu drużynopym Zwyciężyła 
drużyna niemiecką drużynę szwedzką.

W walkach zapaśniczych zdobyli pierwsze 
miejsca: W estirlank (Fin land ja) i Varga (Wę­
gły)- • . ... ...

YV Goteborgu odby wają się również za­
wody foot.balowe drużyn reprezentacyjnych. — 
Ostatnio w meczu międzymiastowym Haga— Ko­
penhaga zwyciężyli Holendrzy, w stosunku 3:2;

Światowe mistrzostwo kolarskie rozegrane 
zostanie w bieżącym roku na przestrzeni Zn 
rych—Bazylea—Zurych przy Ogólnej długości 
trasy 164 km.

Konkurencja ta  b ęd z ie  o tyle interesującą, 
że po raz pidrwszy od lat dziesięciu startow ać1 
będci wspólnie zawodnicy państw enienty z za 
wodnikami niemiećkimi.

T C. Espagnol—Barcelona zrzekł się przy­
jemności rozegrania meczu z j,?piel\ereinigung 
Furth11, a  to złego powodu, że władze bawarskie 
na'o żyły na każdego gracza „podatek wjazdowy11 ( 
w wy sokości 720 tys. mk. niem., za szczęście > 
oglądania ziemi bawarskiej.

Jean Caasale chluba a  wiatyki francuskiej, p o -1 
rucznik pilot, kawaler Lepji honorowej, trzy- 
dzigątototni zaledwie iriężczyzha zginął śmtor-: 
clą. tragiczną pod Damerauoourt, wskutek defe­
ktu motoW i upadku aparatu’ z wysokości 600., 
mel rów.

łstnyfii cud-eW uniknął śmierci ritochanik’ • 
Casale'a Boulet, który odnióśł lekkie tylko obra-' 
żenią

Jean Cisale był wybitnym’ spurtsiflanem Ij" 
posiadał przed Mac- fead y n l światowy, refcorfl*-
wysokości

Nowy rekord automobilowy ustanowił An­
glik Sampell, który osiągnął na kilometr ..lancr ‘ 
czas 16 t0 sek. co się równa względnej chy-t 
zości goSizinnej "219 kim. 372 m. Dotychczasowy 7 
rekord wyrażał się cyftą 21.4 km 280 metrowy 
na godzinę. '

Toruński klub sportowy we Lwowie. Do 
Lwowa zjeżdża '-celem rozegraniu dwudniowych '; 
zawodów 14 lipca z 'ŻKB, HasmOtfeą. i 15 liDoai 
z T. LKG. Gzarui, drużyna Toruńskiego ^klubu1 
sportowego, która zdobyła w tym roku iiii#trzo-; 
stwm okręgu toruńskiego i jest poważnym kan­
dydatom ha m istrza Polski

iS ^ u ń s k i  klub sportowy odniósł w tym ro­
ku piękne zwycięstwa, bijąc W isłę w stosun­
ku 4 :2  i Polonię warszawską 5 :3  i WKB. 281 
p. strzelców z Lodzi 8:2.

Zawody w obydwa dni odbędą się w parku! 
sportorwm I. LKS. Czarni o godz 6 popoł.

Oddział lwowski polak. tow. tatrzańskiego, 
przyjmuje zgłoszenia na kilkudniową, wycieczkę 
W.Gorgany Centralne. Wyjazd w poniedziałek 16- 
b. m. Informacji udziela się w sklepie Krawiań- 
skiego i Ozolowskiego, pl. Marjacki 8. Tam przyj­
muje się również zgłoszenia na  jednodniową wy­
cieczkę w Bieszczady na Klucz (927 m.) i do 
doliny Kamionki. Wyjście z Dębiny kolo Skule-- 
go. Wyjazd w sobotę 14. bm. o godz. 16.55. ' 
Powrót w niedzielę 15. bm. o godz. 22.05. W pi-' 
stówo 5000 mkp'. Zgłoszenia do soboty, godz. 12 1 
w południe. __________________________ _______

OGŁOSZENIA.
Z  L O T N  1 K

samodzielny zaraz potrzebny.
A . M  A T Y S I A K . ,  Poznań. Sw. Marcin 9/10

?  ' u n u n u z  niż p ó ź n ie j"
Zaopatrzyć się w obuwie aa jesień II!

tak radzi
Chrześcijańska H  P  D  D M  

Spółka OBUWIA E t R H
Lwów, Rynek 34. (Dom Stadlm iillera)

ponadto poleca 114
Obuwie płócienne i prunełowe 
Obuwie tenisowe i sandały 
Obuwie skórzane z poręczeniem !
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W  s o b o tę  14 YtfnAilrc idlinni nnru“ Rumuńskiej 4 DHII n ie d z ie lę  darninę /  D Iflin Miłoś£ Powadzi Oa wzniosłych celów,
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M  H. GULDEN
LWÓ W, LELEWLLA o b. '-'óg pi. Akademi­
ckiego). Wszelkie roboty w lakres krawiectwa 
wchoazące wykonuje wedle najnowszych m o­
deli, starannie i no najniższych cenach. Stałym 
odbiorcom udziela się na wygodne spłaty 1799

P K R Ł M I/T T E R a  u l t r a m a r y n a
Jest najlepszą i najw ydatrlijszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY 1880
O l i .  P E R L M U T T E R
LwCtr i w Zniesienia k. Lwowa. Binro: ul. Słoneczna Z6.

BOZRBAD IASDJ P&6i^Bvld
p o s p i r M b ie h  i o so b o w y c h  ważny od 1. czeiwca 1923 r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ
.Krakowa 335, 8 20, 10*25 15 0 0
*\ 17-30, 18-40, 2100, 23 55 
Warszawa 9*1*6, 2b*u6  pr^ez Rozwa­

dów, 13"30, 23 10 przez Bełżec 
Rat. a Ruska 21'15 
śniaiyn 7 55, 8 * 6 ,  19-55, 23 00 
Kolon yja 14 25, 17-25 
Chodorów 11'50 
Podwołoczyska 10*40, 23'20 
Tarnopol 6-06 17 30 
ftór-iir 13-45, 22 40 
Radziwiłłów 19 35 
Grajewo 9'15 
Kowel 19'20 
Ławoczne 7 25, 16 55 
Borysław 9* O. 19'30 
Sianki’ 13 "50 
Sambor 710, 23'05 
Chełm- Dęblin S'55 
.Stojanów ", 40. 18*35 
Podhajce 6-55, 16-20 
Jaworów 8'30, 17*15

I

23*25

Pociąg) podmiejskie obchodzą:
Gródey Jagielloński 13"40, 15'20 
Mszana 6*05 
Szczerzec 13 35*)
Komarno 14'30*'
Janów 1400**)
Ilrzuehowie 1010*), 1430,16-00- 17-35+. 

1900, 20-21 f t )

Zn Lwowa Podzamcza:
Tarnopol o 27, 17 58
Podhajce 710, 10 30
Stojanów 7 56, 18'58
Grąjewo 9'34 przez Sapieżanfcę
Poawo/oozyiKa IO’5S, 23-12, 23'47
Równ_ 14-07, 23 04
Kowei 19-39 przez Sapieżannę
Radziwiłłów 1967
Lwowa 6-06, 6-36, 8-33, 8 '56,9-13, 1018. 

12 01, 15 31, .8*33, 1903. 2036, 
21 43, 21-58;

Ze Lwowa Łyczakowa
Fjdhajće 737. 17 03
Winniki 545, 13-40. 1827, 19-54*)

Ze Lwowa-KI eparowa
W arszawa 906, 1337, 2316

Bełżec 
Jaworów 838, 17-23 
Janów i4»08**)
Rawa-Ruska 21‘21 
Brzuchowiec 10"16*), 1436,

17*41**) 19-06. 20-31**)

przez

1607,

DO LWOWA PRZYCHODZĄ
K.akowa 5 30, 6 30, 8 IO, 9 45, 13 30.- 

.6-45, 19 10, 20-35.
Warszawa 8 35, 22*05 przez Rozwa­

dów, 5'50, 16‘55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 555, 9*10, 1700, 18*50 
Kołomyja 12’2U, 2210 
Chodorów 7*20 
Podwołoczyska 6'20, 18*45 
Tarnopol 12*15, 20 50 
Równe 6*50, 15*45 
Radziwiłłów 9 10 
Grajewo 22*10 przez Sapicżankę 
Kowel 10-30 
Ławoczne 6"50, 22 05 
Borysław 10 05 15‘35, 18*2(1,
Siani i 10 45. 19‘40 
Sambor 7*35 
Dębłin-ChcJm 20 40 
Stojanów 9-75, 19*15 
Podhąjce 8*45, 21-53 
Jaworów 8'05, 20*20

Pociągi podmiejskie przychodzą:
Komarno 7 00 —), 21-0 5 ff)
Janów 22*20**)

Mszana 7'30

razie nie kursuje.*

2v3i5a>alcoii>e
maszyny z granitowemi walcami i sta- 
lowemi walcami, z chłodzeniem w tdnem 
dla fabryk czekolady, ciikrów, farb, 

mydlą, chemiczn. fabryk etc. oraz

Melanżery, Cond e, IilepaczKi
wszelkie inne maszyny dla fabrykacji czekolady i cukrów. Dostarcza ze składu

Biuro techniczne J. JARECKI i I .  BUKI
Warszawa, Złota 65, Teł. 403-25. i 105

Brzuchowice 11 ■ 15*) 1530,17*14, 18-30+) 
19*55. 21 *30 f ł )

Do Lwowa Podzamcza
Podwołoczyska 5*56, 18 28 
Równe 6*25, 15*22 
Podhajce 8*30, 21*38 
Radziwiłłów 8*51 
Stojanów 9*38, 18’56 
Kowel 10 04 przez Sapieżankę 
Tarnopol ll*5b, 20 33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-Łyczakowa:
Podhajec 816, 21 "22
Winniki 7*11, 1516, 1933, 20 50*)

Do Lwowa-Kleparowa:
Warszawa 5'43,16 49, 20'30przez Bełżec 
Rawa Ruska 7'2.3 
Jaworów 7'57, 20 12 
Janów 22 09**)
Brzuchowice 11 08*), 15*23, 17*07,18*25+) 

19*48, 21-25++) 
do Warszawa 9'00, 13"36, 23' 15 

„ Rawa Ru ska 2 i "20 
„ Jaworów 8 36 
„ Jauów 14'1)6 ,
. Brznchowice 10'15, 1435, 16*05,

|  17*40, 19*05, 2 0 2 6
Obj lśnienie znaków Tłusty druk, pociąg pospieszny — *) kursuje 1/VI— 30/IX- 
i od ;1/V —31/V. w niedziele i rzygi.-kat. św. — **) kursuje od 1 /VI —-31 /VIII
w  niedziele i św ięta rzym. kat. — + kursuje od 1/Vi—30/IX. w niedziele i św ię­
ta rzym. kat. -  J J  kursuje od 1/VI—3o/l\ i od 1/V—31/V codziennie. (—) Na

Nauka f wychowanie

Szenklówna Piekarska 44. 
Przygotowanie do maiury 

seminarjalnej, kwalifikacji i 
wydziałowego (grupa (. dawna) 
od 16. lipca 700 aprobowa- 
nych. 4333

Posady i prace.
Inteligentna, młoda osoba, 
* urzędniczka, w braku środ­
ków na wyjazd poszukuje 
przez miesiąc sierpień, umie­
szczenia w większym mająt­
ku wiejskim. Wzamian po­
może przy gospodarstwie lub 
jako towarzyszka lub też ja ­
ko siła pomocnicza w kance- 
laiji. Zgłoszenia do admini­
stracji pod , Zdrowie*.

4370

praktykant do handlu że­
laznego z ukończoną 4 let. 

gimn zosiani* przyjęty aąj- 
chętnlej z prowincji M. Kier 
skf Lwów pasaż Mikolascha.

4875

T  echnik  dentystyczny zo- 
• stanie przyjęty ul. Kocha­

nowskiego 16. 4384

Kupno i spraedaz.

Ufęglel dąbrowielki dostar- 
"  cza po cenach kopalnia­
nych M. Grabowski, Sosno­
wiec, Małachowskiego. 4354

Różne.
7dOlna krawczyni wyjed; ie 
™ *ia czas wakacji na wieś, 
łaskawe zgłoszenie do p. Ony­
szkiewicz Piekarska 14. 4379

laserujcie

l
t«

A
O G Ł O S Z E r ^ J  I E .  

Rada szkolna powiatowa w Ostrołęce
Ogłasza,

iż są do objęcia w Ostrołęckim Okręgu 
Szkolnym

wolne posady nauczycielskie
w publicz. szkołach powszechnych.

Do objęcia tych  stanow isk pierwszeń­
stw o mają ci, którzy ukończyli seminaria 
nauczycielskie, w zględnie posiadają ma­
tury seminarjalne.

Podania wraz ze św iad ectvem  szkol- 
nem należy w nosić do Inspektoratu Szkol­
nego w Ostrołęce.

Rada Szkolna Powiatowa 
4385 w Ostrołęce.

O  I  K  O
Spółka akcyjna we Lw ow ie, Trzeciego  

Maja 11. zaw iadam ia, że otw orzyła

w fabryce swej we Lwowie, 
: ni. Zamarstynowska 53. :

d e la i l ic ^ n y  »1 *»d 4374

płyt Klejonych i dykt
Szukam natychm iast dla czterech osób 2 
um eblowanych pokoji z bardzo dobrj-m i 

zdrowym  wiktem , w lesistej okolicy (rzeka) na i  
tygodni. Warunki podać p isem u ie : Biuro Ogłoszeń 
Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14. pod szyfrą 
, W ygoda*. 4365

cio nntnnrttin!z dłuiszjt p> ktyką do Ml| yui|l!inyui brie  oozna, imio * ej z 
prowadzeniemgospodaistwa mlecznego, chowu 
fyzody i drobiu. Zgłoszeuia z odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, należy nadsyłać do Zarządu 
zamku w Krasiczynie koło Przemyśla Małopolska.

4382

m i

CZY CHCECIE M I E Ć
wieczne ogrodzenia, które nie gniją, nie palą się, nie bywają 

rozkradane, nie zabierają swiatta, nie słońca 
estetyczne, łatwe do montowania — a stosunkowo daleko tańsze niż drewniani

4378zamawiajcie

SIATKI DRUCIANE 25
Wyrabia je 

najtaniej
Lwów —

J)Drut'
Zamarstynów,

1 fabrvka wyrobów drucianych 
tkanin, metalowych i siatek  

K ró la  Ir in a  III,, 1. 5.

Ł  M im n a, Łir#- gykraika 18 Odpowiedzialny) redaktor: Tadeusz gtroiUckL

O p k iy  stemplowa ed rachunków i pokwitowań.
Rozporządzeniem  m inistra skarbu z dnia  

14. czerwca 1923 r. w sprawie zm iany staw ek  
opłat stem plow ych  (D U. R. P. Nr. 41. poz. 
452) nie w prow adzono podw yższenia staw ek  
op łat stem plow ych od rachunków  i poświadczeń  
z odbioru sum pieniężnych lub in n ych  przed­
m iotów  w artościow ych, przew idzianych w  art 
1, 11, 12 i 13 ustaw y z dnia 23. pażdz. 1921 
(D. U. R. P. Nr. 91 poz. 676). O płaty stem plo­
we od w ym ien ionych  wyżej dokum entów  nale­
ży w dalszym  ciągu obliczać w edług przepisów  
dotychczasow ych, które pozostają w m ocy, a je» 
dynie o ile sum a opłaty obliczona w sposób  
dotychczasow y nie m oże być podzielona przez 
100 m k., zaokrąglać ją  w zwyż do pełnej setki, 
w m yśl art. 16 ust. z dnia 24. m arca 1923, r. 
(D. U. R. P. Nr. 44 poz. 296).


